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Wyborcy i Wyboiczynie w Warszawie!
Numer naszej listy kandydatów do iiady m i e j s k i e j  

warszawskiej jest

Glosujcie tylko na listę Nr. 2.

Niewątpliwie najważniejszym postula- 
tem dziejów nuszycii w cli wili obecnej jest 
połączenie wszy silach dzielnic polskWi w
jod s*  chIo56, w jedno guńnjwc. D o k ó ln tó
połączenia sianie się rękojmią naszej siły i 
zapewni nam normalne wui-unki rozwojowe 
w stosunkach wewnętrznych i zewnętrz­
nych. Polak, któryby nie doceniał wagi te­
go zagadnienia, byłby pod względem poli­
tycznym niepoczytalny, a już wprost zali- 
czyćby go należało do kategorji zaprzań­
ców, gdyby cofnąć się chciał przed ofiara­
mi z mienia i krwi, na ten cel potraebae- 
zni.

Potrzeba połączenia dzielnic naszych 
jest elementarną narodu naszego potrzeb 
wypływającą z rdzenia naszych % S S S ^  
wojowych. Tak wygujda postulat, a nawet 
więcej niż postulat: tak wygiada pewmk 
aa którym musi się opierać nasza C m
poiitvka.

1 nie od pp. Seydów czy Korfantych 
dowiedzieliśmy eię 0 lem, jeno wysnuliśmy 
t? prawdę z potrzeb ludu p r a c u jJ J S  S i ­
akiego, któremu nasze stronnictwo w ciaru 
25 lat ukazywało drogi politycznego i spo­
łecznego wyzwoierua. p

Aż oto, po straszliwej burzy dziejowei 
„warjaoki program Polskiej Partji Socia-' 
listycznej stał się programem najbardziej 
realnym, jedynym — rzec można —  na któ­
rym polityk polski, nie pozbawiony zdro­
wych zmysłów, stanąć musi.

I w takiej właśnie chwali cl, którzy 
kurczyli i poniewierali sprawę polską 
Przez długie lata, w przedpokojach mini­
strów państw zaborczych, dziś zjeżdżają jak 
p rujące ptactwo do stolicy i pouczać ‘ nas 
®iJcę, kio jest prawdziwym palrjcta, jakie 
f-v ,fUStuIaty naszej polityki. Bal walcza- 
ycn przez di Uĝ i0 dziesiątki lat o niepodle- 

rn7 h o W caIei rozciągłości ogłaszają, jako
1 i21 CZy Pit/»hti Jolrn w u’nHmilrAnt __

Idem dlatego, że przyjęcie członków N. R. 
L. z Poznania nawet w najmniejszym stop­
niu nie przyczynia się do połączenia b. za­
dom pi usniiogo /. ruńslwem Polsk,ciii. I au 
Korianty stwierdził, że przyjęci do Sejmu 
członkowie N. K. L. będą jednocześnie 
czionivaim tejże Rady; że ziemie b. zaboru 
pruskiego eoor.aązywać będę wciąż jeszcze 
tyiko nehvvaly N. It. L., aie zaś Sejmu; że 
Księstwo Poznańskie jak wngóle wszystkie 
polskie ziemie b. zaboru pruskiego zacho­
wają swoją odrębność dotąd, dopokątl to 
się podobać będzie... kcal/cji!

Jeśli tak —- zapytasz zdziwiony czytel­
niku—-to w jakim celu poznańczycy usiłują 
narzucić Sejmowi przedstawicieli nie z wy­
borów, tylko z mianowania? Wszak już i 
w tej chwili zasiada 18 posłów z Poznań­
skiego w Sejmie na zasadzie dekretu. Wy- I 
dawałoby się, że ta liczba narazie dla u- 
trzymania ścisłego kontaktu z b. zaborem 
pruskim zupełnie jest wystarczająca.

k ie  tak jednakowoż myślą pp. poznań-
^a’k 5,patrjota“ Korfanty i jego przy­

jaciel Seyda. Rozumują oni tak: oto naród 
polski^ odczuwa eierr^ntarną potrzebę po­
łączenia się i do tego połączenia się dąży. 
Czyżby zatem korzystając z okazji, nie na­
leżało n a te j  elementarnej potrzebie zrobić 
dobrego interesu? Wszak możemy z ła­
twością w ogół polski wmówić, że pierw­
szym krokiem do połączenia ziem polskich 
b. zaboru pruskiego z nowobudującem się 
państwem polskiem będzie przyjęcie do 
bejmu 71 tik  zwanych przedstawicieli Na- 
czełnej Rady Ludowej, którą utworzyliśmy i 

~ SA>Qh partyjnych ludzi. Że zrabujemy

znańczvcvaS° b ~  r° iruinują pp- p0't » ? lT y y  ~~ 2 wytycznie jemu przysługu-
pj',awa wysyłania swych przedstawi- 

PiolL , 7n)’ że zatrujemy źródło wszeła- 
p -g o  polskiego prawa, dowolnie powię-

n y c h / S  ™chu’ szkodników^politycz- j C zając swoja klikę -  to mniejsza. Oby- 
nia d zietn i ? ^opuŁoic do zjednoczę- ; wami polski jest naiwny i na tem się nie

a j nozrićK o t _ /  i  T -

szego. W 
wmówić

i nie \viiÓi po!itymri!e niewyrobiony słucha

yanomin asz ^  ma clz'wmą włas- 
-rńł _aania dnia wczorajsze? 

nasz ogol, niestety, dużo, b. dużo w 
można.

Wmawiają1 ehk,°Ia endecka i wmawia, 
y ,  f J f e  2i iZy poznańczycy:

? en mil i!- aliśn,y do was z ser-cc-m p e łn y » m,l..śei, p „rzylaczyć b.
zabór pruska Pm)S| VVa pohk;ey : JLecz 
»am zaślepieńcy w rodzaju nenesow-ów  
P rzeszk ad za ją , rue chcą bowiem przy!ać do
Sejmu Ustawodawczego członków Naczel­
n i  Rady Imdowej z Poznania“.

A naiwni słuchają i myślą- dziwne 
dePrawJ” J"cł zaslerHonis, y •. °ziwne,'d.v. jest zaślepienie p a r ^ neQ™ ’ 

;. Dlaczegoz to prz&Szifag ^  P®P®

S ^ m u f 0nk6W N3 8J rady Ludowe(do 
^iaczego, pytacie? Oto przedewszvst-

pozna, nasze stronnictwo (narodowo demo­
kratyczne) zrobi doskonały interes: się­
gnie po władzę najwyższą w Polsce! Gdy 
się to uua, biada natenczas wszystkim, któ- 
rzy -ue są narodową demokracją. Jak nie- 
gdys, szlachta, tak obecnie narodowa demo­
kracji będzie tylko narodem polskim!

.TJc 5?'^’ marzą i śnią, licząc na nai­
wność Ogółu polskiego, nasi polityczni... 
pa«Karz9, boc i cechą zasadniczą paskar- 
stwa jest nic innego, jak właśnie robienie 
dobrych upór esów na elementarnych po- 
trzebach ooywateli. Niewątpliwie dobrze 
o tem wiedzą pp. poznańczycy — może nie 
wszyscy, aie ci... najobrotniejsi.

Niedaleka pr. :złcść pokaże, czy uda 
się endekom zrobić dobry interes. A jeże- 

oc>y*vateŁll okaże się dojrzalszym, niż 
p. Korfanty myśli — cóż się wtedy stanie z 
nadziejami, sfóro bodaj do tronu sięgają?

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski złoży 
w czwartek władzę swą Sejmowi na ręce inar- 
szalka.

Jeśld So.in to zrzeczenie się przyjmie, w 
rękach marszałka spoczną atrybucije wiadzy 
prawodawczej, wykonawczej i zwierzchnieij — 
iinnemi słowy nastąpi zlanie się ty ch elemen­
tów życia państwowego, których rozdział prak­
tyka życia konstytucyjnego uznała za oioud- 
ziowuy. Istotnie,jeśli tak się stanie,to wytworzy 
się nlezwyikły chaos. Funkcje marszallm Izby i 
prezydenta republiki są całkowicie różne- Pre- 
zydent Republiiki musi pizedowszysUdem mia- 
aowaó rząd. Przecież bo absolutnie nie da się 
pogodzić ze stanowiskiem marszałka, którego 
glówcą zaletą jest bezsta-onność i jędnaki wy 
stosunek do stronnaotw rządowych jak i apozy- 

j cyjtnych. Marszalek Sejmu ul© ma sarnobziel- 
i mej władzy — on się ui^akw ziewa z Sa^ni'em 

— vest jego przedstawicialeąi. Naczelnik pań- 
sbwa ma w pewny m zakresie samodzielną wia- 

j daę, jest osobnym organom państwa. Powsta­
łyby więc obrazu niezuneme sprzeuznośca prar 
wue i  faktyczne, k tó ra  janatazłyby rozwiązainia 
chyba w tom, że marszałek Sejmu stałby się 
dyktatorem.

Takich, jak pciwyższe, sprzeczności i trud- 
neści, można byłoby przytoczyć seóki, a wszyst­
kie one wskazują jakie absurdy z punktu wi­
dzenia prawne-państwowego pnvsta waJy by, 
gdyby istota:© whdza zwderschnd« spoczęła w 
ręiiach marszałka.

Pomys! ten wychodzi, rzecz naturalna, z 
saecegów Narodowej - Demokracji. Jej jedoej 
tylko może zależeć na tego rodzaju sposobach 
•sądzenia, jeśli tego wymaga jej interes partyj­
ny. A w danym wypadku tylko czysto egoi­
styczną partyjne interesy N.-Demokracji skia- 
ndnją ją do agitacji za tem, aby Sejm zrzecze­
nie się Naczelnika Państwa przyjął. Nairodową- 
Demtóa-aeję nic ni© obchodzi, że powstanie w 
ten sposób próżnia — jak słuszni© zaznacza 
„Kinder Poramny“ — która będzie wysoce nie- 
beapieraaą dla państwa. Narodowej - Demokra­
cji chodzi o tę próżnią aby tymczasem przy go­
tować groirt dla swego kandydata na prezy­
denta Republiki, zapewne dla p. Romana 
Dmowskiego. Narodnwa - Demokraciia wyloo- 
nzysfcuje szvv.«iy zamiar Komendanta Piłsud­
skiego zdjęcia z siebie ciężaru tej władzy i po- 
święcenia się wy łączni© sprawom wxejsim i ob­
rony granie.

Ale czy w interesie państwu leży, aby 
Sejm zadośćuczyni! życaetuki Koinemidiaoiita?

Nie ulega wątjdiwuścą że Sejm piroyUaciza- 
jąeą większością uchwali podziękę i votuim aau- 
naa Kcimeuidianitowi za jego diotycbczasową dzia- 
łatniość niotytko jako Józefa Piłsudaldego, lecz 
i jateo Naczelniika Państwa.

1.3toinie ą ą ł on władzę w swoje.ręce wów- 
caaą gdy ona leżała na bruku, gdy w kraju pa-

oowala anaruhją gdy brak było administracji, 
gdy nikt podatków ni© płacił, gdy brak było 

: kolei, poczty, telegrafów, telefonów, gdy Naro­
dowa - Denu krac. »a oi-ganizowala opóir prze- 

; aiwko wszystkim zarządzaniom Rządu Lud©- 
j w-ego, gdy burżuazja przez nią prowadzona ni« 
j dawała piemlędży na organizowani© wojska, a 
i jednocześni© żądała od Piłsudskiego obrony 
; Lwowa. 1 Komendant wszystkie ta trudiności 
! zwalczył.

Ob&onie doprowadził do zwołania Sejmu. 
Gdyby tylko tę jedną zasługę miał wmbec Pol­
ski — historia polska zapisałaby jego imię zło- 
ternj zgłoskami w swych księgach. Ale oto Jó­
zef Piłsudski w© czwartek odda Sejmowi wła­
dzę zwierzchnią w pańatwie, gdzie, źlo czy do­
brze, ale funkcjonuje administracja, gd.zie są 
w ruchu koleje, gdei© jorć poczta, gdzie Indnośó 
płaci podatki — gdzie, słowem, aparat pań- 
cit\v - wy coraz sprawniej funkcjonuje. Odda 

j wreszcie Sejmowi dość liczne wojsko — c o  
j prawda obdarte i bose, bo burżuazja polska 
i nie śpieszy się z popieraniem pożyczki pań- 
i stwowej — ale które pomimo wiszystkiich bra­

ków materialnych, diŁelnle broni granic pań­
stwa polisldego.

Ale Karoctown - I) emtokraaja nie może wy- 
baicsyć Pilsudsiki-emu, że nie ĵ ost naiiwdioiwym- 
dems-ikratą, że iii© należąc do żadnej partji, jest 
jed n ak szczerym demHjdura t ą, przedowazystk i em 
mającym na oku dobro Szcroiklch mgs ludo­
wych.

W szerokich uświadomionych masach ludo­
wych utrącenie Witosa ze rtanoiwiska marszał­
ka wywołało duże olvuraeinde.

Zgodzoide się Sejmu na to, aby Józef Pił­
sudski ustąpił ze stauovviaka Naczelnika Pań- 
Stw®, jeszcze wuętkssz© wzbudzi już ni© obunz©- 
niio, ale — burzę. Istotnie, trudno będzie tym 
mesom zrozumieć dlaczego Sejm nas żąda, aby 
na stanowisku poaosiał ccfciwielc, który obron­
ną ręką wyprawadiził akiręt polsiai na szersze i 
apokiojniejsze wody, który ma tak wiełlki auto­
rytet.

Wszystko to nasuwa jeden wciioseik, io  
Sei'm w imiteree:.e państwa polsló ego wliwon żą­
dać od Komendanta PilsudskiegOi, a.by pozo­
stał na s-wem stoiwwisflni Naczelnika Państwa 
i nadal, aż <lo chwili uchwalenia stałej konaty- 
tti-cji państwa Itolskiego.

Rzecz zrozumcala, że atiyboi '̂© Kocnendrani- 
ta jaiko tymczasowego Naczelnika Państwa, i je­
go stosneiek do Sejmu 1 Rady rndnistirów mu­
szą być przaz Sejm natychmiast określoin©. 
Sejm, załatwiając tę sprawę w tein sposób, bę- 
dcie mógł zupełnie s p o k o j n i e  j z oalą eneirgA 
poświęcić^się swemu bezpośredniemu zadaniu 
prawodawstwa i kontroli nad raądenn, adtmŁ- 
nislracją i wojskiem.

Tadeusz Holówko.

St. 1C

Fri[ri l i a i i i i
Ukiaizałłsię w tłoenacaeaiu na język polski 

program kim unistów pióra Budiarima. Wyda­
ny w maju roku ubiegłego, uważany być może 
aa wyianatiie wiary balszowików rosyjstkich, ak­
ceptowany w catoścć, juk widać ze słów wsięp- 
nytch bi-oszuiry, przez naszych esdiukio-koniiUinl- 
Mów.

Przyjrzymy a ę  bliżej nieco pojedydazym 
punkti ni piogruiniu dotychczas zwanego poli­
tycznym. Jaka ma być forma prawna współży­
cia kour.mii stycznego, w jrkićh ksrtaMach ze­
wnętrznych, geografiuaay eh, etaognafiuamo - na­
rodowych przejawiać się ma mowy usłirój, o 
tem and słowa nie znajdziemy. I nic dtziwnęgo, 
toomundid bowiem sprowadzają rewoluąę — 
do rewolucji wyłącznie socjalnej, ze zwycię­
stwem której wszelkie zagaidniienda rozwiązane 
zostaną. Niema przeto słowa o samoolnreśleniu 
narodów, gdyż naród, o il© pod to pojęcie nie

podciągnie kom unistów, nie istnieje dla nich. 
Na sir. 9 czytamy. ,....slupy graniczne zostały 
(w ustroju komunistycznym) obalone, pm cze- 
gólne „ojczyzny" przestały istnieć. Cała luda- 
kość bez różnicy narodowości zjedinioczona jesit 
w jedną całość. Wszystkie narody stają się jent. 
ną wiolką rodaiiną pracy"...

■ Lecz jak urzeczywistnić ten plan?
Autor, polemizując z programem anarchi­

stów, zaznacza, iż podczas, gdy ca ostatni dążą 
do rozdrabniania społeraeńsiwa na luźnej 
<łrabne kscimumy, kom uniści prsea'jwnie, dążą 
do jalcnauwiękrzej centi-alitzacji pracy zbioro­
wej. Powinien być plnia> r0l2l]dc(£j rckoty. Im 
więcej miejsccwośd ogarniałby ten plau, tem 
lapdi&j (sir. 10). A wię© centraLizacja jaknaj- 
wiohsza wytwórczości. Lecz gdzie nmją być te 
centra i co mają cne ogarniać? Ozy za podsta­
wę wsiać granice przsdnvo:enin« państw? Czy 
ma być jedna centrala na całą Europę z siedzi­
bą w Moskwie? Brak odpowiedzi na pytania 
powyższe, brak programu polity
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słabszym puniktesn w całej budowie kaniunl- 
styoznej. Anarchiści prowadzą na maaoiwce 
apoieoieństiwa, pragnąc r/zdrabniać je nu drob­
noustroje k oanuni styczne, kum uniści z/aś amar- 
chicują, bud.it, ąc nu lodzi© jakieś oentraliatycz* 
ae monstra o ©iewradMaych kształtach, o nie­
znanym początku ani końcu. Szeroka dusza ro­
syjska !

Swego czasu naai „Lewicowcy" głosili „sze­
roką autonomjfw Królestwa. Obecnie mogą 
rozszerzy ć swe aspirct-je do woli na łonie pań­
stwa komara/stycznego. Przepraszam, nie pań- 
(łiva. gdyż „ustrój kuimmistyxaay to taki układ 
żyda, przy którym niema ani kapitalisty, mi 
robotnika, niema żadnego państwa" (str. 9). 
Droga zań do bezpaństwowego kemom izmu 
pn/wadai prze® państwo. proleHarjaokae. Omó­
wieni* tego państwa proletariackiego peświę- 
cuua jest największa ozęś( bruesauiryWkkzrony 
więc, że i komuniiśca uauają za niezbędne 
przejść przez etap p/średni ulirwaleiKa władzy 
robotiriorzej, zaniau dojraetje ustrój komunisty az- 
ny vv przypaissazenriiu oczywiści®, że powój wy­
padków nie ograniczy się d;o jednego M> 
dwóch krajów. Jak znikają grandee w ustroju 
przyszłym, tak też nie istnie ą <me dla autora 
i w czasie przejściowym. Władzę .obejmują ra­
dy robotnioze i włościańskie (sowiiety), lecz w 
jakich ramach i na jakżem podłożu, o tern ani 
słówka. Daje to p<le do wszelkich domysłów i 
przypuszczeń, a praktyka bolszewicka pokaza­
ło, że rzeczywiście nie troszczą się o żadne słu­
py graniczne, dr/kon ywująo najazdów zbawi- 
cielskich, gdzie się tylko nadarzy sposobność.

Odrzucając parlamentoryam burżuazyjny, 
autor twierdzi, że „doświadcszemie wazysiSrich 
krajów pokazuje, że tanu, gdzie burżuazja ko­
rzysta ze wszelkich praw, potrafi ona zawsze 
poprowedz:ć na pasku klasę robotniczą i lud 
wiejski" (str. 16). Nie wchodząc w to, czy twier­
dzenie to jest słuszne (w formie tu przytoczo­
nej jest owo sławo wczio mylne, gdyż jasaeim 
jest, że n:e równe prawa burżuazjd panoszą wi­
nę upośledzania klasy robotnica©], lecz bezpra­
wia przez nią stosowane)—zaznaczyć trzeba, że 
konsekwencją staje się użycie gwałtu i prze­
mocy ze strony robotników z chwilą d« (ścća 
do władzy. Stanowisko to na wsays&kich po­
lach życia społecznego stara się autor umoty­
wować. A więc głodzenie burżuaeji, zmraza* 
nie jej do ciężkich robót, kneblowanie jej pra­
sy. Przemoc taką usprawiedliwia autor, jako 
rewolucyjną (str. 12). Powołuje się na to, że 
klasy posiadające, dzierżąc władzę w swych rę­
kach, tylko m  przemocy opierają ją. Lecz 
warto zapytać, azy aoqjtaJisca, dostąpiwszy wła- 
rzy, tych samych systemów imać się muszą, 
oo ich poprzednicy. Ozy idealism i czystość so- 
ojalieiir.u przez zastosowanie burżuazyjaych me­
tod, nietylko nto stracą sd2y przyciągającej dla 
ni©uświadomtonych jeszcze urna, i&az nieped- 
faapaiae zostaną w swej najgłębszej istocie? 
Nie wolno zapomiiuać ani na chwilę, że .socja­
lizm jest najgłębszym luchem etycznym na­
szych czasów, nie jest to zęmsta niewoikuików, 
którym u dato się .'.aó swych panów’, lec® 
budowanie twórcze i żmudne nowego życia, 
nowych wartości, przy wróceniem godności 
ludzkiej. Niewola® przeto lekkomyślnie .igrać 
tenorem, bawić się w Dantonów i Rcfbespier- 
rów. Nie ulega wątpliwości, że w pewnych 
ehfwiikeh klasa robotnicza, gwoli samoobrony, 
chwycić się będzie musiała represji- Lecz mo­
że to nastąpić jodynie wtedy, gdy autorytet 
władzy robotniczej rozciągać się będzie nad 
bezsporną większością hud&uśei, gdy trzeba bę­
dzie jedynie dobić resztki ginącego świata, wy­
dąć ostatnie wrzody podłości i zgnilizny. Nie 
czerezwyczajld, opierające się na sile karabi­
nów, leoz powszechna sankcja ludu, może wy­
rokować w takich sprawach. Zdławienie pra­
sy burżuazyjmej (i nietylko bunaiazyjnej), two­
rzenie męczenników burżuarzyjnycth, dowoda 
tylko, jak niepewni są bolszewicy swej władzy, 
jak obawiają się o słuszność swych haseł, o 
wierność swych zwolenników. I cayż budowa­
nie nowego życia w takich warunkach może 
być trwałe? Czy toror znudzi podnxLenie pra­
cowników - komunistów?

B Iseewicy zwyciężyli dlatego, że byli je­
dyną partją w Rosji, szczerze dążącą do poko­
ju. Gdyby Kier araki zawarł pokój z Niemcami, 
byłby po dzień dzisiejszy u steru władzy. To

też nie jakoby większe uświadomienie robot­
ników rosyjskich, jak głoszą zwłaszcza nasi 
nedtaimi komuniści:, było przyczyną powodze­
nia bolsKewiizmu, lecz jedynie .i wyiąuaniie błę­
dy pierwszej rewolucji rosyjskiej. Że tak jest, 
świadozy przebieg rewolucji w Niemczech, 
gdzie właśnie Szajdaiuawuwcy są w wi$es©> 
śc-i dzięlci sw’ej polityce pokojowej z eutoutą. 
Jeżeli przyjrzymy się ostatoćm wyborom w 
Auglji, Nkimczech i u nas, to rzuca się w oczy, 
jak silną jest jeszcze reakcja społeczna w ca­
łej Europie. Chcieć wxjbec tego siromunizo^yać 
ją, należy ’^spocząć nową wojnę, a pratmael 
komuniści pierwsi podnieśli hasto ogólnego 
pokoj u. Miano twaordaeaiia Buchaniu*, że wła­
dz* sow" ot ów rosyjskich opiera się bezpośred­
nio o masy, które jaikoby w ten sposób cayony 
i decydujący biorą udziai w rządzeniu sobą, 
wiemy, iii w rzeczywistości rządzą jednostki, 
komisarze wszechwtonkd, i że sowiety służą za 
dekorację tylko. I nic naiwnego- Trzeba 
praerść długą, twardą szkolę demokracji, twx>- 
raeaiia i prowadzenia ku-Jtytucyj spotoazuyrh, 
by móc nabyte doświadczenie zuży ć dla dóbr* 
sprawy w chwili przetoim/wej. Tej szkoły kto- 
sa robotnicza w Rosji nie przeszła- SUgd jej 
krańcoiwośń, siła słów, a słabość i nikłość czy­
nów. Na tom miejscu warto podnieść różańce 
zaobodtząoe międtzy symdy kaltomem a toam̂utud- 
stainii. Pod-ctaas, gdy sytidyibaiiśca dążą dto opa­
nowania produkcji i’ życia gospodarczego we 
wszystkich przejawach i na w’sze.akiuh połach, 
eliminując politykę ae swej działał mości, ja,kio 
demoralizuj ącą i zgubną, kemiMu.ści pinzediw- 
ni-e, dążą ' pi'Zcdewazy’Siticitim do pochwycenia 
władzy poilllyoKiej w swe ręce, która ma im 
usm?żłiwić u r z e c z y wirtnieaiie nowego ustroju. 
Przy całej swej jedmostroinniośd, syndykallozm 
głębiej ujmuje zagadnienie swejahraoji, anrżeli 
bolazewiteni.

Pragram poayty’WTjy nie zawiera prócz 
znanych postulatów socjalistycznych nic nowe­
go. Forma oczywiście radykalna. A więc uspo  ̂
łeczniende pirzeimyslu, handlu, banków, rob 
i t  p. Nowem jest żądanie utworzenia aannja 
robatmcaej. I hu, jak powyżej wx/bec żądania 
zgnrleweaia pirzeiniocą burżuazji, traeha s<t»now- 
020 się zastrzec. Jeżeli klasa rabotnioza dążyła 
i dąży do obalenia militaryznra kapitalistyca- 
nego, to nie po to żeby się odrodził przeroalo- 
woiuy na czeirwioinio. Ludakość ma dosyć togo 
opętanego obraucanha się ogniem i żelazem, 
rozbestwień,egso tęipieuia się za pumccą nalpo- 
twon'uiojsizyoh i najwyrafiiuowańszych ś«KHków. 
Nieima tak wysokiego celu, któryby mógł je u- 
świędć- Prizejimowanie żywcem metod kapita- 
listyeianej walki dwwodizi, że zbuntowany niie- 
wolnik lubi pastwić saę nad zuieoawidMnyan 
paanm jego własną bronią. Braszuuia Buwbatrinh 
tchnie zemstą. Straszne wairuiuiki bytowaiusa za 
carskich czasów arodaiły we waaeikkh lewadach 
i poasjmaniacih rewolucjonistów i imteiigao#
resyjatkiea ten ty to  jej wteectfwy miMlian; 
któiy na żaden inny girunt pirzeszuzepić Aę nie
da.

Żadnych nowych myśli, dużo zaho wymy­
ślam Wystawiając siiare programowe hasło: ra- 
ligja jest rzeczą prywatną,'antow jedBocaeśaie 
zaznacza że komuniści zwalczają relig^ę, będą­
cą środkiem tumainii'einia mas. W taki sposób 
można zwalczać wszystikia, oo się komu u:,e,po­
doba, rap. muzykę, liiteralurę i t. p., powioły- 
waańe aię przytom na autorytet nauM (autor 
całej nowsaaj literatury nauko'w ej, prizedie- 
wsEyettoiem prac Jamesa, zda^e a ę  ns© znać 
zupełnie) tylko ośmiesza go.

We wytępi© do broszury, domorosły ko  
mutMdta polski, zachwalając swój ubogi kira- 
mil^ poaiwaia sobie na napaści na partję naszą.

J. M. Itoraki.

Wyszedł Nr. 7 „Chłopskiej DoH“ i za­
wiera treść następującą:

Manifest związku polskich posłów so­
cjalistycznych. Jak było na pierwszym po­
siedzeniu Sojuiu. Polityka klas posiadają­
cych. W Polsce musi być wolność! — Co 
to jest międzynarodówka. — Jak kobiety 
zdobywały prawa. — Gazetka. — Co na 
świeeio słychać. — Listy zo wsi.

Na m argisiesie .
Udało nam się uzyskać następujący histo1 

ryceny dokument, który ku zbudovxaiuu współ- 
caeeaych i dla ponnięci przyszłych pokoleń w 
dostoittnyitn odpi&ia podajemy:

„Działo się w stotoozmem mieście Warsza­
w ie dnie. 14 lutego roku pańskiego 1919-go a 
5619-go cd Stwoi'zemia świata.

żePrani w gmachu Sepu u Ustawodawcze­
go Polskiego prizodsiawicuele stronnictwa Na- 
rodowiej Demokracji z jednej strony, oraz ie- 
ptreoenianci bloku ortodo-ksyjno - sjonistyfzue- 
go z drugiej struny zaiwtorują pomiędzy sobą 
układ ■ następując-tj treści;

Obie strony, t. j. stronnictwo Narodowej 
Demokracji, mające wyłączny monopol do 
przemawiania w imieniń Nnoxtei i Ujczysny, 
oraz blok ortodoksj juro - sjonrstyczny, repre- 
ŁeutTr.ący takiż nnomopol na ogół żydowski, 
przyrzwkają sobie solennie wspomagać i 
waptejrać soę wzajemnie we wsaeiiikick poiay- 
naniach na leaunie Sejmu Uislawodawczego, 
idąc ręka w rękę we wszelkich wyisląpieniach, 
głosowaniach, obstrukcjach i t. p.

Po unormowaniu się stosunków obre stro­
ny przyrzekają sobie wzajemnie prowadzić 

• morakt handel zaindenmy W ten sposób, iż Na­
rodowa Demokracja będzie wysyłała z Potoki 
do P a le s ty n y  choinki dla dzieci żydowskich, 
oraz młode laimośle abaoJprutowainych rodów 
magnackich, które cieszą się znacznym popy­
tem w sferach piutokraeji żydowskiej. Biok 
ortod</k®yjno - sjoiustycziiiy zaś będzie ekspor­
tował z Palestyny do Potoki południowe owo­
ce, a awraszcza f i g i  w etanie zwykłym i ma- 
rywwanyim.

Po załom obi o strony udzielają sobie na­
stępujących konoesji:

Blok ortodwiksyjuo - sjo(nisty>czny obowią­
zuje się:

1) We wszystkich żydowskich teatrach w ! 
Warszawie zarezerw ow ać stale dwa fotele d la  
recenzentów „Gazety Porannej 2 grosze" i 
„Gazety Wrarsza:.vsłdej“.

2) W przy szlem ' Państw ie Żydowski em 
przyznać debit tylko powyższym dwum pi­
smom polskim.

li) Po laików - katolików, którzy wyemi­
grują do Palestyny i tam się osiedlą zwolnić:

a) od czytania po potoku od strony pra- i 
■wej ku lewej,

b) od noazeinia „cycelesów" i
c) wdziewania peruik kobiety poMcie.
4) Chętnie ueieszczać nakro,logi chrzę­

ści jański© w „Hajnioie" i Das jłdisze Wort".
5) Ciała dyptoui a tycznego polskiego w 

Palestynie, a zwłaszcza przyszłego ambasado­
ra, na które to stanowisko jako znawca he- 
-brajaikiego upatrzony jest Andrzej Niemojew- i 
*]u — nie uszczuplać przez dokonanie na nim 
chrztu według obrzrjdiku żydowskiego.

Stronni oliwo Narodowej Denioicracjd obo­
wiązuje się:

1) Uznać Państwo Żydowskie w Palesty­
nie w granicach historycznych z wyjściami na 
morze.

2) Udzielić, moralnego i materialnego po­
parcia Żydom w razie zatargu zbrojnego z o- 
ścieunemi narodaimi, jak to: Amalekiłami, 
Amonitami, Bdomitami, Midjonitaimi, Idlistyń- 
czykami, Moabłtami 4 t. cL

3) Nie rościć pretensji do floty Fajansa, 
która ma, jako zalążek przyszłej żydowskiej 
floty wojennej, zostać wysłaną do jednego z 
portów w Palestynie wraz z „Panem Tadeu- 
SZ;eiin‘‘ którzy po wydobyciu go zostanie prze- 
mianowany na „Pan Machabe<usz“.

4) Przyjmować żydowskich sklepikarzy do 
Tow- „Rozwój", w ilości jedinaik nae wyżej 33% 
ogólnej liczby czł^onków.
) 5) Urządzić w to w. „Rozwój' bu-Iot ko­
szerny.

6) Chętnie umieszczać nelcrologi żydów­
ek: e w „Gazecie Porannej 2 gro&to' i „Gaze­
c i e  Warszawskiej".

7) Sobór na placu Saskim oddać pod „Mi- 
b w ę  •

Roman Boski.

Httajf i i a i i p i i j  h e litjsk  l l j i i  u  Lsjiii!.

Na ogólnera zc-braniu Rady Robotniczej z dnia 
6 b. m. miały się odbyć wybory do komitetu Wy­
konawczego. Aby uniknąć niepotrzebnych kompli­
kacji podczas wyborów, uch woli ino na posiedzeniu 
Tymczasowego prezydjum Rady następujący pian 
wyborczy, oparty na danych o ustot.uii.t-.iw&am się 
sił poszczególnych stronnictw w Rauzie: 14 P. P. 3 ,  
10 komunistów, 5 — N. Z. R.. 5 — Bund, 5 — 
„Potteij Sion ‘ i 1 ..Vereiuigte . Na pleucirueui posie­
dzeniu jednak N. Z. R-owcy przeciwstawili aię za­
wartemu kompromisowi i zażądali wyborów pro­
porcjonalnych; komuniści zo swej srany  również 
zażądali wyborów podług Uat.' Wywołało to namięt­
ną dyskusję, której me można było z powodu po­
wstałej na sań wrzawy, doprowadzić do akuiku, 
wobec czego odłożono posieuzeuie do wtorko, dnia 
11-go lutego.

Tymczasem wypłynęła sprawa o jelnodniowym 
strajku — proteście prztciwko rządowa Paderew­
skiego. W medaletę uchwalono strajk aa pome-lzia- 
lek, jednak wobec wyznaczonego na dzień powyż­
szy święta narodowego strajk odwołano. Sprawa 
strajku była prztsiirtc*»>•’-» dłuższego omamiania na 
posiedzeniach Prezydjum Rady Rob. dń. tO 1.11 b, 
m. Po długich pertrakrtejscb, w ciągu których 
przedstaw icicle N. Z. R. nietylko że n.e wypowiada­
li się za koniecznością strajku, lecz przeciwnie o  
świadczyli, ża będą zwalczać strajk i przeciwstawiać 
aię mu, uchwalono nio wnosić na plenarne zebranie 
uchwały o strajku, uznając chwilę za ni;o4powied- 
nią. Natomiast, biorąc pod uwagę przedłużające się 
bezrobocie, niedostateczność wyplatanych zapomóg, 
sabotaż fabrykantów i współdziałanie rządu nie i 
robotnikami, a w myśl interesów przemysłowców, 
postanowiono wnieść projekt o urządzeniu w nie- 
dzieię, dnia 16 b. m. manifestacyjnych zebrań, po­
chodów etc. i wysianie odpowiedniej delegacji z żą­
daniami robotników do władz miejscowych. Wszyst­
kie stronnictwa zgodziły się na powyższą propozy­
cję, wniesioną przez przedstawicieli P. P. 3. prócl 
N. Z. R., który i tym razem przeciwstawił się całej 
klas.o pracującej.

We wtorek, dnia U  odbyło się wyznaczone na 
ten dzień ogólne zebranie Rady, Na pierwszym 
punkcie porządku dziennego stały wybory do Ko. 
mitetu Wyborczego na zasadzie proporcjonalnej, tt 
pomocą list. Przedstawiciele N. Z. R. zażądali aby 
przed wyborami były sprawdzone mandaty kilku 
nastu delegatów, zebrani wypowiedzieli aię prze- 
ciwko temu, wobec czego N. Z. R. zrzekł się udziału 
w wyborach i de Kom. wykonawca.go postam/wij 
nie wchodzić. Głosowanie dało wyniki nasip, ijąoe: 
P. P. S. głosów 204, przedst. — 17, kasmmtau gL 
157, przedsL’ — 13, Bund gŁ 71, przedst. — 5. Poa-Iej 
Sion gł. 66, przedisb — 5, razem 40 osób. Glosowzh’jo 
507 delegatów'.

Następnie tow. Wawrzyński referował sprawę 
bezrobotnych i wskazywał na konieczność zsunięcia 
tej sprawy-z. martwego ptmktu, “na jakitn itu u .^ i. 
Wielkie manifestacje w niedzielę powinny pokazać, 
że klasa robotnicza w przeprowadzaniu swych żą­
dań będzie zespolona i stanowcza. Przemawiali 
jeszcze tow. tow. Klimaszewski, Zakrzewski i inni; 
praedatawiciel N. Z. R. Stern oświadczył, że nie bę­
dą brali udziału w organizacji wieców. W końcu 
uchwalono urządzić w niedzielę w kilku punktach 
miasta wiece, u a których referenci Rady Robotni­
czej wyjaśnią sprawę niesienia pomocy bezrobot­
nym. Komisja techniczna wyłoniona z Komitetu 
wykonawczego wzięła na siebie organizację i urzą­
dzenie wieców i manifestacji.

Z ramienia P. P. S. weasli do Komitetu wyko­
nawczego następujący totv. tow. 1) Pudlarz Franci­
szek, 2) Ra pa tok i Staniała w, 3) Kałużyński Fran­
ciszek, 4) Zakrzewski Andrzej, 5) Klimaszewski 
Jan, C) Luboński Teofil, 7) Płuciennik Stefan, 8) 
Węgierski Jan, 9) Zieliński, 10) Guzowski Józef,
11) Jaśnie w krz Wi/tetor, 12) KDcsmiaraki Bolesław, 
13) Sławiński Wincenty, 14) Gertuer Karol, 15) 
Gniewski Jan, 16) Kryjan Stefan, 17) Stępień Jan.

Dnia 13 b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie 
Kom. wykonawczego. Wobec oświadczeni® przedsta­
wicieli komunistów, iż w prezydjum K. W. udziału 
brać nie będą, nie doszło do wyborów prezydjum. 
ponieważ poszczególne frakcje muszą omówić, jakie 
stanowisko zająć wobec oświadczenia komunistów. 
Na zebraniu omawiano szereg spraw, związanych i 
urządzeniem wieców i pochodów w niedzielę, dnia 
16 b. m. Jerzy S.
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K.fi riilsii o mim pei
(Dalszy ciąg).

Pod da wą polUycza-ej abnegacji zabo-ru 
pruskiego były nietylko nieudnl© powrtania, 
zerwana nić tradycji — i wynikające stąd po- 
czuc e słabości, ale i sam© warunki bytu w 
zaborczym państwie.

Wiemy wszyscy oo to jeant system pruski 
w zastosowaniu do Polaków, ale nie każdy 
może pamięta, iż jest on także częścią syste­
mu ogólnego, to jest, pewnej metody rządze­
nia IudnOo!»ą w państwie wogólo System po­
wyższy zasadza się na tym, że państwo mili­
tarne, t. j. mające cele zdobywcze na oku, usi­
łuje — bez naruszenia zasady bter&rchji spo­
łecznej — podnieść i zadowolić takie war­
stwy przez zapewnienie im łych ele­
mentarnych warników dobrobytu i oświaty, 
jakie ucaynić z u ch mogą materj-ał najj/idat- 
uiejazy do dalszej rozbudowy państwa — po­
dług zakreślonego t góry przez to ostatnie 
*-* G.-,tti©© Inicjatywy indywidualnej i

<ą pracz to nadzwyczaj śaie-

śnione, rząd staje się niańką, nie wypuszcza­
jącą ani na chwilę z opieki swej wychowan­
ka, Pilnuje jego maSerjaluego dobra i bez­
pieczeństwa osoby, ale w zamian rozciąga sta­
ły nadzór nad wszysilkiemd dziedzinami także 
i duchowego życia, nadzór, mający zapobiec, 
aby o-bywatel — poddany ni© wykroczy! w 
swym rozwoju ponad wymagania szablonu, 
przydatnego d-la celów tegoż militarnego pań­
stwa — jako takiego. Różni się system pruski 
od rosyjskiego dalszym znacznie etapem roz­
woju państwa, i oo ważniejsze, społeczeństwa 
samego, ale bynajmniej nie zasadniczo. Tak 
sanno jak rosyjski ©tonowi jedną całość z a- 
nalfab&tyzmem chłopa, i samowładzlweim pa­
nującego, tak również pruski (obejmujący już 
zresztą całe Niemcy) podobną całość tworzy 
ze awym nieosoblsitym kodeksem karnym i 
ludnością oświeconą już wprawdzie prze® 
szkołę państwową i korzystającą z praw poli­
tycznych, ale jeszcze bynajmniej nie ucywi­
lizowaną, Ludność ta, wkroczywszy masowo 
do życia społecznego wnieała do nie-m ze swej 
etrocy wszysikie zalety i wady klas ludo^weh: 
pracowitość, wytrzymałość, elementarną ucz­
ciwość i prostotę, — ale i twardość, duchów© 
prostactwo i‘ gruby materjaiizm. Taki jest i 
system. Mnćcj brutalny niż rosyjski — sięga 
częściej do kieszeni delikwenta niż po jego ! 
wolność, ale dokładinięj.rzy i bezwzględniejszy ! 
w wykonywaniu praw i w żądaniu spełniania 1

obowiązków, sunoiwy j,©sit i twardy, strzegący 
p o rz ą d k u  i ładu, ale nie liczący się ani z wyż- 
azonii potrzebami duchowemu ludności, ani z 
wymaganiami rozwoju indywidualnego, zaró­
wno jeduiostek, jęk i 'narodowości obcych. 
Wyższe wiekami wyhodj»wane pierwiastki 
sam-ej niemieckiej kultury musiały przed nim 
niejako na boa ustąpić, podczas gdy nowe nie 
zdołały się jeszcze wytworzyć. Natomiast po­
wstały przy jego pomocy doskonale narazie 
v. a rufiiki dla wzrostu dobrobytu masowego, w 
końcu pojawił się i sam dobrobyt. Stąd w na­
stępstwie owe poczucie solidarności i rządem 
sz e ro k ic h  mas i warstw wszystkich, stąd owa 
wewnętrzna eu'bordynacja, a także ten zdu­
miewający spokój i pewność siebie działania, 
cechująca każdego szeregowca, gdy czuje za so­
bą praiwmość, organizację i siłę, i każdą wła­
dzę mogącą operować dowolnie dająeemi się 
z góry obliczyć czynnikami siły.

Ten proca? rozwojowy przebyła w znacz­
nej mierze i ludność polska, z tą różnicą, że 
miała ona służyć nie do rozbudowy własnego, 
lecz w stosunku do ©ieibie zaborczego państwa 
Stąd konsekwencje. Zanim stała się ona zd«d- 
ną do zrozumienia całej zasadniczej donio1.?}'®- 
ści powyższej różnicy, narazi© była skłonną 
do odwróceinća się od tradycji własmego pań­
stwa. niż do pielęgnowania jej. Pod obcym 
bowiem panowatrc-ńi nabvta praw, których 
*ri© miała popraediniio. W tych wairumkach

podtrzymać cdąg życia historycznego i asymi- 
krwać politycznie nowe warstw społeczne jest 
rzeczą bardao trudną. Z pomocą przyjść bu 
mogą tylko tradycje świeższe, tradycje walki 
o wolność polityczną, ponieważ te zawsze szły 
w parze z usiłowaniami reform socjalnych, 
które później wprowadzi! rząd obcy. Mają o- 
no silę ogniwa między szlachecką przeszłością 
a dziejowym jutrem całego narodu, budząc w 
masach ludowych refleksje zdolne podnieść 
je do zajęcia w danym razie par excoilence 
politycznego stanowiska. Lecz militarny sy­
stem pruski, mimo że oparł się na reformach, 
które faktycznie demokratyzowały stosunki 
społeczne, sam przez się sprzyjał nadzwyczaj­
nie wzmacnianiu ducha kastowośca. Odbiło 
się to i na Polakach. W warstwach wyższych, 
kierowniczych znika bezpowrotnie ów górny, 
heroiczny demolcratyzm, który jeszcze w r. 48 
podtrzymywał gasnącą iskrę politycznego ży­
cia. To też, gdy po okresie straszniej dzie­
sięcioletniej reakcji, jaka po nim nastąpiła, 
przyszedł okres rządów liberalnych i ludność 
polska szybko się gospodarczo zaczęła podn;>- 
sić, uczyniła ona odraau ogromny krok w kie­
runku totalizmu.

( P .  e n . ) .



for. 3

E r j u i k a  s o j a o w a .

P osiedzen ie Związku Polskich Posłów  
Socjalistycznych odbędzie się  w środę, pun­
ktualnie o godz. 3-ej.

V '
Prczydjum Sejmu w7 -z.nac3 .yio następują­

ce teuuainy posiedzeń w tygodniu bieżą,cym.
Konwent senjorów zbiera się w środę o 

§odz. ll-e j przed poi.
Komisja <io spraw zagramc-zinyeb w środę, 

a  godrz. 4-ej po poi.
Komisja do spraw wojskowych w środę, 

o godz. 4rej po po1!.
Komisja rolna w piątek, o godz. 4 -ej po

poL
Komisja odkroiny pracy w sobotę, o go<łz. 

4rej po p*i.
Posiedzenie Sejmu odbędzie się -w czwar­

tek o godz. 4- ej
•

Komisja konstytucyjna zebrała się  wczo­
raj o godz. o-ej. Przedstaw id,eda grupy ży­
dowskiej n*u było widocznie nie zdo-łala 
jeszcze dokonać wyboru. Dotychczasowo p-re- 
zydjum, składające się z posłów Seydy, Rata- 
ja i tow. Nledszmiikowslu ego, pozostawiono ja­
ko stale. Do komisji zgłosiła się delegacja z 
‘kilku powiatów wołyńskich, domagając się  
wcielenia po w. Ko z tls, kiego i Włodzimier­
skiego do państwa polskiego! Na wniosek po­
sła Osieckiego, poparty przez tow. Daszyń-

„ S O B O T N I  K", w t o r e k ,  1S lutego 1919 r.

W sobotę wieczorem delegacja została przyjęta 
przez marszałka Trąnupczyńskiego.

sporną, be jzątą wątpliwości. Wszy­
scy członkowie komisji byli zdania, że 6  man­
datów d©ray Asiach należy uznać, ponieważ 
tam wybory rozpisano, listy kandydatów zło­
żono Głównej komisji wyborczej (oprócz je­
dnej listy polskiej były dwie listy niemieckie: 
buirżuazyjua 1 socjalistyczna), wszystkie slron- 
piotwa polskie zgodziły Sję n a  j ed|Qą lii3tę _  
i  tylko gwałt czeski przeszkód ził wyborom, 
które zresztą w 8 -miu gminach odbyły się. 
Już inaczej -zecz się  nta z wnioskiem, doty­
czącym uznania mandatu tow. K łim yóskiej, z 
okręgu Irydeckięgo, gdzie wy,bory me były 
rozpisane,, list nie złożono, a więc niewiado­
mo nawet naprawd _ czy by taim nie było dru­
giej listy polskiej. W obec tego nasi tow. w 
komisji, pragnąc trzymania się ścisłych norm 
przedstawicielstwa, nie zalecali komisji po­
pierania wniosku śląskiego w sprawie tow. 
Kluszyńskiej. Natomiast postowi© Korfanty, 
Seyda i  niektórzy inni, widząc w tern analo­
gię do wniosku poznańskiego, ofiarowali ->-ę 
z gotowością uznania jednego mandatu ślą­
skiego, aby mieć precedens dla żądania 71-go 
mandatu poznańskiego! 1 Rozpoczęła się więc 
dyskusja zasadnicza nad sprawą „przedsła- 
■wicielsiwa , mającego zaistąpcć prawdziwe po­
se lsi wo.

Minister spraw wewnętrznych, p. Wojeie- 
diowski, zakomunikował komisji, fo  dotych­
czas zgłoszono 128 „przedstawicieli" do Sej­
mu z b. zaboru pruskiego, Ukrainy, Litwy, 
Białorusi i ln f la n i.

ja k  widzimy, chodzi tu o zaraaeli na 
Sejm w calem  tego słow a znaczeniu, o cal-
kow i■ *1 kii...iinę ckaruk.eru Sejmu,

E rco ilH i p o lity c z n i,.
(g) Rząd wkrótce wydać ma zarządzenia, 

dotyczące powiatów lubelskiego i będzińskie­
go. Prawdopodobnie w najbliższym czasie 
wyjadą do tych aitejscuwo&a komisarze aad- 
swyczajni, zaopatrzeni w dalekoidaoe pełno­
mocnictwa,

(Czy to groźba etanu wyjątkowego?!!).

(g) Wobec usunięcia się Ignaceg() Pade.  
rawskiego z listy nr. 1 2 , wystawionej do Radv 
miejskiej, sfery zainteresowane w obawie 
przegranej ponownie wszczęty akcję, zmierza­
jąc, do odroczenia terminu wyborów.

Do rady ministrów w sprawie tej wnie­
siony będzie odpowiedni memorjal.

(g) Generał Barthetemy, p. Gorton de 
Wiart, pułk. Smith i inni członkowie misji 
mieszanej w liczbie ośmiu osób wyj&chali 
wozicwaj w południe do Lwowa, celem proyya- 
daem'n dalszych peiitraiktaóyj z Itustnamd.

T e le g r a m y .
K i i i M  P s i i i B  S i l i  tentom.

Warszawa, 17 lutego.
(P. A. T.). Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dana 17 lutego 1919 r.
Litwa i  R-atoruś: Grupa gen. Iwasaki©- 

wdioza: Spokój.
Grupa gen. Listowskiego. Nasz oddział 

wywiadowczy zajął po krótkiej walce z bol- 
szewikaaud Kartuską — B-esrezę, wziął do nie- 
w\*ii 80 jeńców, zdobył 2  karabiny maszyno­
we, jedną kuchnię i powrócił do Prużan.

Wołyń: Grupa gen. śm igłego. Patrole
wywiadowcze dotarły do Myjaka, Perespy i 
Dorosina, rozpraszając bandy chtopski® i 
przedni© strat© nieprzyjacielskie.

Gal-cja wschodnia: Grupa gen. Romera: 
Bataljon strzelców pod dowództwem kapitana 
Borzeakiego zaatakował 1 zdobył w walc© na 
■bagnety Prusinów (na południe ud Bełza). I)o 
niewoli wzięto jednego oficera, 47 żołnierzy, 
zdobyto jeden karabin maszynowy.

Grupa gen. Rozwadowskiego: W ciągu 
dnia wczorajszego na wszystkich odcinkach o- 
żywiona dzialakn./ść urtylerji. Bat er je nasze 
ostrzeliwały groma 'zącego się  w Koziedni* 
kach i Lesi© Oświeca nieprzyjaciela.

Dzisiaj o godz. 6 -ej rano po silnem  przy­
gotowaniu antyleiryjukiem zaatakowali Ukraiń­
cy nasze pozycje pod Lwowem. Posuwająca 
się  gęstemi fałaimii piechota nieprayjatiefcka 
usiłowała kilkakrotnie pomimo na&zego ognia 
zaporowego wtargnąć do naszych stanowisk. 
W wielu miejscach doszło do walki wręcz. 
Pod Sknitowem bagnetem wy rzucono wroga z 
naszych pozycji. Pod naporem nieprzyjacie­
la cofnęły się  nasz© oddziały z© Zboisk i Fre- 
nel-ówki. W brawurowym kontrataku ode­
brano z powrotem te miejscowości.

Grupa pułkownika Kulińskiego po krót­
kim a energicznym boju zajęła Rzęsuę Ruską, 
Kozie© i Dorn a żyr.

Jednocześni© usiłował nie przyjadę! prze­
rwać linję komunikacyjną pomiędzy Lwowem 
a Przemyślem. Na całym froncie, zwłaszcza 
pod Sądową Wisznią i na południe od Gród­
ka Jagiellońskiego od Lwowa po Przemyśl to­
czyły się zawzięte wałki. Wszędzie niepr*^  
jaciela odparto.

Nasza eskadra loinima obrzuciła bomba­
mi Byków, gdzie gromadziły się większe siły 
ukraińskie.

Śląsk Gaszyński: Sytuacja bez zmiany.
W zastępstwie sacTi sztabu generalnego 

Haller pułkownik.

S s jn  ifcaS ifó-H lsti,
Poznań, 16 lutego.

(WCK.). Szef nteniieaktog© sztabu geme- 
nafcegio w Prusach Krótowakkh major Siiilp- 
nageł wydał tajny okólnik, w którym stwierdź© 
nadużycia, poipataiane pnaez nieprawne i nie- 
uzasadniono airoazitowainia Polaków. W okól­
niku tym rozporządza Stulpnageł, iż w przy­
szłości ma suę aresztować za wieKcaputski© 
zdradziecki© knowania albo podobne tylko 
wtenczas, jeśli są beznaganu© obciążając© pod­
stawy (prolokutowane zeznania świadków, pi­
śmienne wnioski władz policyjnych, albo po­
dobne). Zaleca wiresBote, aby regularni© przed 
aresztowaniem urzędnicy sądowi zbadali ze­
brany materjał, czy jest dostateczny. Równo­
cześnie z aresztowanymi musi być zebrany 
matea-jał obwiniający dostateczny.

Cjiitaa italirtL

** v
(g) Wczoraj o godz. 11 w nocy odjechali z 

P r o t e m  do Paryża dwaj członkowie misji 
amerykań»kiej, między nimi p. Pashkowsky.

*** »
(g) Ja k  się  dow iadu jem y, rząd  w ęg ie rsk i 

postanow ił wypłacać polskim  robotnikom  bez- 
ro b  b 'f’111 a « W ęgrzech po 15 koron  d z ienn ie  
az do ich pow rotu  do P olsk i. Wogól© ro­
botni r-y poLcy n,a vVęgrzech są trak tow an i oo 
do praW a a ró w ui z rob o tn ik am i w ęg iersk im i.

W piątek w-iec2 or©m p^ybyla do Warszawy 
delegacja ludności p o lsk i^  wybrana na Zjeździ©, 
który  się odbył oma 9-g0 iu!eg0 we Włodzimierzu 
^ólyńskim . ^  aiaad delegacjj wchodzą pp.: Tar 
.̂eus* Krzyżanowski, siurosta włodzimierski, ks. 

Fei‘ks BujaDkk Jan " ^ lo w s k i ,  Michał Cudziłlo, 
J. ^ c ,  T oii« , SUW f»w Krałicldi&k Kogu-
Cluk, Juljan Kunc Michał SurmacŁ

D elegacja ma Sejm ow i i rzędow i prze<l«lawić 

V>aly Z U naJw ażniejszą jest żąda-
“ • ^ c h m ia s ła w e g o  P ™ prow ,(lwnla wyJ ów
ÓO 6j,i‘u ustawodawczego poLk.ego. Jakkolwiek
B 8 . * schód od Kowla i V\ łodzi mierzą odbywaj# sie  

w*lki, h, jednaki® stosunki na ełłym  tereni ’
^ or‘im  na zachód od Liuji kolejowej Kowel -  
'"" '•iia ilo tj, ai  do Bugu są zupełnie  norm alne i u- 
moiUfcS iJ  przeprow adź^©  wyporów do Sejm u, i

Lwów, 17 lutego.
(WBK.). Aby dowieść, że oentraln© Wła­

dze ukraińskie nie tolerują gwałtów popełnia­
nych na jeńcach i iioteimowianydh Poiahach, o- 
glaszają pełnomocnicy ukraińscy, podpisani na 
umowie poteSoo-uteraaóakai^ z din- 1  lut̂ egô  nar 
stępujący cynkmlara:

Do kanieind okręgowych!
Tarnopoli, dnia 27 gnidnća 1919 r.

I . Wszystkich przychwyconych na gorącym 
uczynku, nienwii ej każdego, przeciw komu za­
chodzi podejrzenie konkretnego, karygodnego 
uczynku, należy bez warunkowo natychmiast 
odstawić pod sąd potowy, czy cywilny, podając 
równocaeśnie z tern ścisły opis karygodnegto 
czyim.

II. Wszystkie!) Innych, t- j. polity ceni© po- 
dejr/.anych należy w regule tylko konfinjować 
L zn. stawić pod nadzór policyjny, podając 
najbliższej cy wrlmeą władzy, zwlaszcaa powia- 
t© w ego komisarza, krótko przyczynę konfinjo- 
wamo. Powiat, komisarz j&st obowiąizamy ver 
rządzić odpowiednie środild i uitnz.ymując po- 
lieyjiną kionnlinolę. nad konfinjowainymi, pozosta­
wać ich wedle moaniośd w miejscu i«h zamie- 
azkania i tyllio w takim wyipartk-u, gdy n.i© 
dozwalają tego wojenne apecwje, należy kh  
usunąć do dalszych imojsoowośtu, pozostawia­
jąc wszakże wy,bór samemu kjomfinjowanaiuu.

KomfinjOTvony nie podlega żadnym iininym̂  o  
graniczę usom z wyjątkiem zarządzeń policyj­
nych i ma sam się sterać o swe utrzymanie.

III. internowanie zarządzają organy wnj- 
stoow© wedle usożności w porozumieniu z pow. 
'kamrsaTziamd tylko w wyjątkowy,óh wypadkach 
nip. gdy zachodzi niebezpieozeństw'© ucieczid 
lub gdy trzeba stłumić oirężną agitację, a zw ła­
szcza, gdy tego wymagają nieodzowm© opera­
cje woj etan©. Internowany ch ni© wolno trakto­
wać jak zwyczajnych złoczyńców- Należą im 
się wszelki© możliwe wygody, na żądani© wła­
sny wifcf, ©ipał, łeMura i t. p,

O taka! odpowiedni postiaira się powiato­
wy komisarz, straży dostarczy wojskowy Ico- 
mendant. O przycezmi© internowania należy w 
kaiżdyan wypadku pwviadou)>ić władz© cy^wiłną. 

Państwowy seikretarz spraw wojskowych 
Bubek tow. państw, sek. spa-, wojsk

l i  S© iii E issijStla.
Kraków, 17 lutego. 

(P. A. T.)- W ndedzaelę w połudnue eztoa- 
kowi© Rady Nanoditwej Ci^eszyńskiej wyjechali 
z Kirakowa wi-aa z personelem urzędiniiozym i 
biureiin aithiiwwlneini. Narad© Rada Narodowa 
Geszy ńslca będtzie urzędowała w Bielsku do 
czasu aż wojsk© czeski© opróżni Cieszyn- 0 - 
becni© toczą się rotkovvania między komisją ©a- 
tedb a piaediatewicretomi Czech i Polska w 
Cieszynće w sprawi© sposobu przeprowadze­
nia oą-u-óżnEetnaa Cieszyńskiego przez Czechów. 
W niedzielę wyjechali również wprost d© Cie­
sz v u a wysłannicy rządu pudakiteg©: ks. Loa- 
ddn, poseł. Ue-getr i Kunicki, którzy na miejscu 
przedstawią kioauiąii edtamty sprawę Księstwa 
Cieszyualdeg©. W Geszyni© panuj© napręż©- 
nie wśród ludności polskiej, która z m-aekarpli- 
wośclą oczekuje opróżiiiettiia miasta przez Cze­
chów. Osoby, przybyłe z Geezyńsddego, poda­
ją, że front czeski datej jest utrzymy wany, ałe 
już tytko przez tylne straże czeskie. Czesi prze­
puszczają ludność cywiitoą przez kordon woj­
skowy bez przepustek. Kolej po stron,;© pol­
skiej funkcjonuje d© Skoczowa, stemfąd zaś 
trzeba iść piechotą do Goleszowa, poza kotndwn 
czeski- skąd jiuż kursuje czeski w s ta n ę
Bteg'uum-nia.

l a U U ł U t a i  i 8 ! ® n !
Bydgoszcz, 14 lutego. 

(WBK). Kolejarze niemieccy, należący do 
okręgu dyrekcji kolejowej w Bydgoszczy, za- 
wiedomili telegraficznie wszystkie centralne 
władze w Berlinie, że w dniu 15 b. m. porzucą 
pracę o ile przedtem rząd nie nadeśle wystar­
czających posiłków wojskowych na obronę 
zrozpaczonej niemieckiej (!) Marchji wscho­
dniej.

t a i s l  ksiBjsnf lłm ik łtk  i węjlsnlitS
psihiSI 9 i ^ S i M  t l U l l i ł .

Kraków, 15 lutego. 
(WBK). Od kilku dni trwa, według „Ku- 

rjera Krak.“, powszechny strajk kolejarzy sło­
wackich i węgierskich na Stowaczyźnie na 
znak protestu przeciw okupacji i rządom Cze­
chów. Koleje nie kursują. Slowaczyzna. jest od­
cięta od świata.

Kraków, 17 lutego.
(P. A. T.). Dzacmniiki donoszą, że koleja­

rz© na liuji Raguinin — Koszyce wcaoraj roz- 
pcsraęli strajk ipowsz®chinyr. Ruch kolejowy zu- 
pełnć© usloL

8 isiłig ridu FMńaai a Skra icaiL
Paryż, 17 lutego.

(P. A. T.). Generał Bai.bele.my odbył 
ankietę we Lwowie o położeniu na kresach 
uilcraJństko - polskich. Komisja wspóbprzy- 
mierzonydi zdecydowała wysiać delegację na 
miejsce, dla nakazania j-.warwy nieawtoranej 
wszebkich nlep-^yjacieMdch kroków między 
wojskami ukraińskimi a polskimi. Delega­
cja- ta giklada się: z generała Barthelemy
(Francja), generała Carton de Flntt (Anglja), 
komendanta Stabil© (Włochy) i wyjedzie we 
wtorek rano. Telegram został wysłany d© 
dowództwa uroju-r, żądając chwilowego rozej- 
rnu aż do przyjazdu delegacji.

bsii »la® Ms? Qifa.
Paryż, 17 lutego.

(P. A. T.). Tel. iskrowy. Z Waszyngtonu: 
S&kretarz skarbu Carter Gtaies (?) ogłosił 
dzisiaj, że koszt wojny dla Sfa-ó Zjednoczo­
nych po oditrąoeuiu 2.000.000.000 wynosi 
24.G20.000.000.

Iiaslaiis s irmit
Berlin, 17 lutego.

(P. A. T.). Tel. iskrowy. Do Bremy przybyła 
amerykańska komisja żywnościowa bla zbadania 
stosunków. Okręty z żywnością mają stanąć w woł­
aj m porcie Bremie, stamtąd ma się odbywać tran­
sport w gtąb kraju.

Wiadomość o deficycie 32 mil jorów spowodo­
wanym przez krótkotrwałą dyktaturę bremeńską o- 
kazuje się nieprawdziwą.

Ił Bk
Kraków, 17 iutegOk 

(P. A  T.). „Nowa Ketortna • donosi: Dziś przed 
południem od g. 9 rano przez kilka godzin odby­
wała aię gr-ttuitowtia rewiaja pjikyjuo-wejsiiowa ca­
łej dzielnicy Kazimierza i Stradomia od plautacyj 
Dietluwskich aa do -Wisty. W rewizji wzięła udział 
cała zaiobiliaowiaina eteaż obywatelska, policja woj­
skowa wraz z koinikarzaimi i agentami, oraz żandar­
meria, razem parę tysięcy ludzi. Ceilem rewidowa- 
nća, podzietono dzielinicę na n ie wielkie okręgi, kto- 
re otoczyły wyaiiaczocie w tym celu oddziały, pocącm 
pałaule s podoficerem i komiisaraem na czele rewi­
dowały każdy dom po kolei od pir.vaio do strychu, 
pwkeas gdy reszta oddziału trzymała straż na ulicy. 
Szuteno zarówno brcxii i amuinieji, której schówid 
miiaiy być po*iotxno w kilku miejscach, jcik rówaietł 
tajnów stciadów paakairidcio-apruwi^ Aitrzy-
memo kilku podeeraemych osobników. Ggotny wynik 
rewizji i obławy nie jest dotychczas aiauiy.

E t t i i  U iiis w a  i  t a i l i ! .

Kraków, 17 lutego. 
(P. A. T.). Dzisiejszej mocy na stacji Trzebini 

uległ kslasliożle kolejoAeu pociąg pośpieszmy wer- 
scaaiwcki Nr. 102, który wyszedł z Kratkowa wczoraj 
o gnxia. 9 mon. 80 wieczorem. Katestrofa ziasz'.a 
waiiuiek nieuwagi maszycinty pocingtu osobowego 
Nr. 67, który ja -^ech a i eyghul ustawiiomy na „wjazd 
wzbroniony*' przez stację Trzebimię. Wskutek tego 
nastąpiło Ed-nrzenie ś ę  pociągu z pociągiicim pośpie- 
szaiym Nr. 102. Lokcauiety wa pocujgu Nr. 07, cna  
wegoa osobowy pocuygu pośpieaauego uległy wyko- 
iejeiiij. 20 podró/juyuh, oraz 8 praoo^wtniików kolejo­
wych ochitoito łtejsze lub cięższe obrażenia. Przer­
wa w ruchu trwała do poniedziałku do g. 7-ej ra­
no. Podróżny Franciszek Wieczorkowski, kupiec 3 
Chodecaa. lat 88, dozn-a! Łłatnaaiia prawego podu­
dzia, a drugi podróimy atcimaiiia prawej nogi Ślcda- 
two w toku.

Z powodu przerwania w-szystkich linji te- 
lefouieziiych łijckącycii z  Puzmaaletm depeoi 
atauiitąd itie ołrzjimGiśaiy.

fKiaiiiil l is its it j  p iailw  Clraliitstł.
W© I rarucji krążą pogłośki, i i  deauohiliza- 

©ja ma być pirrorwoiiła- Aikiłsterjuan w©juy za- 
przeoza t o o .

Z teg© powodu pr-zyszto w  isabd© daputowa- 
aych <to burzKwy ch seen, laba miała ruzatoey* 
gaąć kw-tółtję, kiedy ma być udini.eitoua octpo 
wiedź na toteipeikCi.ę socjalisŁy Laiiaut a w 
apraw-i© damobadiiiacji. W CEosi© dy skusji 'Socęa- 
lasita Momot zawołał z  mtej&ca: „Chceuiy pray 
tej spccrobiiośca dowiedizieć się, czy w rzi>ray - 
wtotości oefebywa się demebiiizacja, ctzy też 
pray gutow uje się u©\va wojiua. Rząd każe uaon 
wiierzj ó, że idzi© o mową wojnę. Jemu naleafy: 
praypisać wimę za poiniikę w kraju *.

Prezydent Deachaned odbiera glos mówcy, 
a potuiiua iaba uznaj© kutonpeiację za nie na 
czasie i odkłada ją na czas nieognaiaiczKray.

„HumauRś", ołi*ąalny organ socjalisty©®- 
n©j portji trauousldei, nadawyozaj ostro ataku­
je Clemenceau z powodu jego rozmowy z 
praedstawteiftlaim prasy amery urańsiŁlej. Aiię- 
dzy knaeinu pisze:

„Lud tnauiouski jest ztdumiony ięzykneitri, 
w jakim raąd praemawia. Wiemiy, iż poistMił©- 
wtono przeprowadzić hecę, która właśnie i&- 
raa zostaje wykonaaa. Tc heca ma znowu oou- 
dsjć tszowdtaizny i podnieść upadłą popularność 
Qemeiaoetsu. L©cz czyż jest dozwoto-rienn, aby 
po zvvyxśęski©8 wojinć© pr«zyd©at nuuisbróW. 
6vvdadwm>.e praajsadaal i  niepokoił oipduję pu- 
bli-ozmą. Jeżeli Ckimeueeau kiedy ś oewmdazyl, 
że oa prowadzi wrojuę, to teraz jest zrozumiale, 
ż© mi© p^drafi zawrzeć pokoju. Na k o n i w en©ji 
pok<i':oW'esj wy wrota! konflikty, przez, zwirgaiintau- 
want© opocycji przeciwko propozycjom Wilso­
na. Rządy koalicji udzieliły mu juz p&rw-szej 
IskqjR a qpdntja pubii-cuma kraju nrcdlug© za­
wrze z oburzenia".

L i  1I1U11KE3 S i l  i

Karol Radeik, wysłannik rztjdu „sowie©- 
fceoo" p© upadku powstania spariafcusowców 
pj.-,rywal się w Berlinie jako dr. Richard.

J ew  mieszkanie na Puuisboiierstrasse od- 
wńodzato tylko kilka wtejemnicronych osob, 
aby nie sprowadzić ta ślad. policji. Miały więc 
dostęp do niego tylko sekretarka Radka, pan­
na Becker i jej sienotyptotka. Panna Becker, 
pośredniczyła też pomiędzy Radkiem i przy­
wódcami spartkurowców.

W mieszkaniu skonfiskowano duzą itoso 
dokumentów i  korespondencję. Prokuratura 
dużo sobie ©■bie-.uj© po tym mateirjale. .

Radek zaproteźstawral energicznie preectw- 
ko pozbawianiu go wolności, oświadczając, i* 
jest cztonkieim rządu rosyjskiego, tern fcamem 
i areedowani© jest bezprawne. _

Odpowiedziano rou, że rząd niem lecsi ,w 
swoim czasie nakazał wszystkim cztonkom  
rządu „sowiesokieg©" opuścić Niemcy, a oai 
przez swój bezprawny powrót przekroczył 
prawo.

Wyprowadzeni# zwłok

W

c z ło n k a  I S a r s z a n r s k ia j  SJady O i t a ^ a f ć w  R o b o t n ic z y c h
z# szpitnla Św. Ducha przy ulicy Klektora'nol na cmentarz Powązkowski nastąpi w środę dn. 19 lat#)?o, panktualnto o łfodz._t7_t pół,
o cztMTi zaw iadam iają towarzyszy i przyiiciół £&n&, lyn I lisstry.
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Wydział org. -agit. ustalił następujący 
podział na okręgi partyjne, który będzie o- 
bowiązywał czasowo do zjazdu.

1. Zamość (z okręgu wyborczego Za­
mojskiego powiaty Zamojski, Krasnostaw­
ski, Biłgorajski; z akr. wyb. Chełmskiego 
pow. Hrubieszowski i Tomaszowski). 2. 
Lublin (ckr. wyb. Lubelski; z okr. wyb.
Zamojskiego pow. Janowski; z okr. wyb.
Chełmskiego pow. Chełmski; z okr. wyb.
Bialskiego pow. Radzyński i Włodawski). 
3. Laków (okr. wyb. Łukowski). 4. Sicdl-

Wyazków z pow. Puftuskiego. 6. Łomża 
(okr. wyb. Łomżyński). 7. Suwałki (okr.- 
wyb. Suwalski). 8. Ciechanów (olcr. wyb. 
Ciechanowski). 9. Płock (okręgi wyb. 
Płocki i Lipnowski). 10. Warszawa mia­
sto. 11. Warszawa podmiejska z komit 
okręg, w Warszawie (z okr. wyb. Grodzi­
skiego pow. Warszawski i Grójecki; z okr. 
wyb. Łowickiego, pow. Sochsczewski). 12. 
Żyrardów, (p. Grodziski), podokręg War­
szawy podmiejskiej. 13. Łowicz (z okr. 
wyb. Łowickiego, pow. Łowicki i Skiernie­
wicki; z okr. wyb. Kutnowskiego pow. Ku­
tnowski i Gostyński). 14. Włocławek (okr. 
wyb. Włocławski). 15. Łódź miasto. 16. 
Łódź podmiejska (z olcr. wyb. Łódzkiego 
pow. Łódzki i Brzeziński; z okr. wyb. Ku­
tnowskiego pow. Łęczycki). 17. Kalisz 
(okręgi wyb. Kaliski i Koniński). 18. Pa- 
bjanice (z okr. wyb. Łódzkiego pow. Łaski; 
okr. wyb. Sieradzki). 19. Piotrków (olcr. 
wyb. Piotrkowski). 20. Częstochowa (okr. 
wyb. Częstochowsk). 21. Zagłębie Dąbrow­
ic e  z komit. okr. w Dąbrowie (okr. w vb. 
Sosnowiecki; z okr. wyb. Olkuskiego pow. 
Olkuski). 22. Kielce (okręgi wyb. Kielec­
ki i Pińczowski; z okr. wvb. Olkuskiego 
pow. Miechowski). 23. Skarżysko (okr. 
wyb. Opoczyński). 24. Radom'(okr. wyb. 
Radomski). 25. Ostrowiec (okr. wyb. San­
domierski).

> (Ob. „Mapę okręgów wyborczych do 
Sejmu Ustawodawczego").

Białostocka Id ; w piątek, dnia 21 b. m. o godz, 
6-ej wiecz., Białostocka ld.

Baczność! Towarzysze Dozorcy Domowi!
W środę, dnia 19 b m. o godz. 10 i pól ra­

no odbędzie się wielka © wiec przed wyborczy w 
Panoramie, Karowa 18.

Baczność! Towarzyszol
W środę, dnia 10 lutego, odbędą się w 

iluzjonie „Sorento", Marszałkowska 34, 
przedstawienia na dochód dzielnicy Mokotow­
skiej. Początek o -odz. 5-ej pp. Liczymy na 
ogólne poparcie ze strony towarzyszy. Bilety 
do nabycia na miejscu w iluzjonie.

Dzielnica Wolska.
We wtorek, dnia 18 lutego w lokalu dziel- 
wytn, ul. Wolska 

ystkich członków 
stawcie się wszyscy!

Baczność! Towarzysze i Towarzyszki!
W środę, dnia 19 b. m. o godz. 7-ej wiecz. 

odbędzie się wiec przedwyborczy dla krawców 
i krawczyń w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krak.-Przed. nr. 66.

Baczność Towarzyszki i  dziel. Powązkowskiej.
Uwaga! Kobiety z dzielnicy powązkow­

skiej. Dziś, we wtorek, dnia 18 lutego o godz. 
7ej wiecz. wielki wiec przedwyborczy do Ra­
dy miejskiej. Omawiane będą żądania wysta­
wione przez Wydział kobiecy P. P. S. Stawcie 
się licznie i punktualnie do fabryki Silen­
iu era.

Dziś o godz. 4-ej popoł. odbędzie się ze­
branie wydziału finansowego R. D. R. w loka­
lu Rady Del. Robotniczych.

Z Żyrardowa donoszą nam, że został tam 
aresztowany Komitet wykonawczy miejsco­

wej Rady Delegatów Robotniczych.

Baczność Towarzysze i Towarzyszki!
Wszyscy niżej wymienieni zechcą się sta­

wić punktualnie do lokalu, Al. Jerozolimskie 
56. Sprawa pilna i nieeierpiąca zwłoki.

Proszeni są o stawienie się dziś, o godz. 
7-ej wieczorem w lokalu O. K. R. tow. tow. Ha­
ber, Grajnert, Płasko, Paszkv dci, Gruby, 
Krukowski, Ormicz, Jan, Kajetan, Karkowski, 
Czesław, Wilson, Luba, Karol, Poraj, Zyg­
munt, Gruby Bronek, Stefan, Mietek, Tasiem­
ka, Wicek, Marced, Fidnńsdd z Woli, Zofja z 
Powązek, Piętrek, Wesoły, Henryk, Żarski, 
Kittay, Baśka, Hołówko, Siwek, Korsak, Si­
wi*, Zaremba, Pniak, Rzew uski, Boh usze- 
wicŁ, Blaszczyk, Praueowa, Łopuska, Wacła­
wek, Zwiąaki Zawodowe.

Towarzysze: Baraabk, Amerykanin i Kn- 
tewa proszeni są o zgłoszenie się do Wydziału 
organizacyjao-agitacyjnego (Warecka nr. 7) w 
środę, na godz. 7-ą.

Baczność! Towarzysze i  Towarzyszki i  Pragi.
Odbędą *lę wielki© wiece przedwyborcze; 

”  środę, dnia 19 b. m. o godz. 7-ej wieczorem.

ILUZ3 0 N
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Baczność! Tow. ze szpitala Dz. Jezus!
Skradzione zostały listy składkowe na 

fundusz Rady ^Delegatów Robotniczych za Nr. 
nr. 273, 274, 275 na nazwisko delegata Figury. 
Listy te zostały unieważnione, natomiast wy­
dane zostały temuż delegatowi listy nr. nr. 
273a. 274a, 275a.

Sekretarj&t W. R. D. R. 
Baczność! Węglarze!

Zebranie członków odbędzie się dziś, we 
wtorek, dnia 18 b. m. o godz. 6-ej wiecz. Pro- 

| simy wszystkich członków o liczne i punktual­
ne przybycie. Sprawy bardzo ważne.

Solidarność robotnicza.
Na walnych zebraniach kolejarzy prawego 

brzegu Wisły, dnia 15 i lewego brzegu, dnia 
16-go b. m. uchwalono jednogłośnie popierać 
zasiłkami pieniężnymi strajk giserów w war­
szawskich odlewniach aż do zwycięstwa.

Klub robotniczy, Leszno nr. 53.
Dzisiaj o godz. 8 wiecz. w lokalu Klubu,

pan K. Majzel wygłosi pierwszy odczyt z cy­
klu „Źródła dochodów państwowych". Po od­
czycie dyskusja. Wejście dla wszystkich bez­
płatne.

Zebranie klubu socjalistów
odbędzie się we wtorek, w cukierni Wiśniew­
skiego, Marszałkowska róg Żórawiej

Robotniczy Wydział Aprowizaeyjny
podaje do wiadomości bezrobotnych, że ziem­
niaki będą wydawane codziennie od środy, 
19-go lutego po 14 funtów na osobę bez bonów' 
Wydziału Zaopatrywania od godz. 9-ej do 1-ej 
rano w następujących punktach: 1) Leszno 53, 
2) Leszno 36, 3) Wolska 7, 4) Niska 47, 5) 
Dobra 53, 6) Twarda 11, 7) Praga: Targowa 
nr. 37.

Robotniczy wydział aprowizaeyjny niniej- 
szem komunikuje, że posiedzenie Rady Stowa­
rzyszeń odbędzie się we w torek, 18-go lutego 
o godz. 5-ej po południu w lokalu przy ulicy 
Leszno 53.

Każda ze zrzeszonych kooperatyw winna 
delegować trzech przedstawicieli.

Porządek dzienny obrad: 1) Sprawozdanie 
egzekutywy, 2) Ustawa R. W. A., 3) Budżet, 4) 
Wolne wnioski.

Robotniczy wydział aprowizaeyjny, ulica 
Leszno nr. 53. Biuro czynne codziennie od 9-ej 
— 1-ej i od 4-ej — 7-ej. Członkowie egzekuty­
wy przyjmują interesantów: tow. M. Lew od 
9-ej do 10-ej rano, tow. S. Tołwiński 4-ej — 
5-ej pp. Kasa czynna od 4-ej — 6-ej pp.

Kronika.
0 naftę. Wobec licznych skarg na rządców- do­

mów, którzy odmawiają wydawania świadectw na 
prawo nabywania taniej nałty w- sklepach miej­
skich przez loktorów nieposiadających oświetlenia 
gazowego lub elektrycznego* naczelnik m. m. pole­
cił pp. komisarzom nakazać podwładnym organom, 
aby w razie zażaleń mieszkańców' niezwłocznie 
sprawdzali słuszność tychże oraz energicznie inler- 
wenjowali u rządców domów w celu wydania żąda­
nych świadectw. W razie odmowy ze strony rząd- | 
ców sporządzane będą odnośne protokuły i przesy- j  

lane wraz z wnioskiem ukarania do sekcji I m. m. j

0) W sprawie zmiany ustawy. Niektóre towa- ! 
rzystwa akcyjne złożyły w ministerjum handlu i 
przemysłu petycje w sprawie zmiany ustawy, tyczą­
cej się koniecznego zniesienia dawnego ogranicze­
nia stosowanego względem Ży dów-afcejonar jussów, 
których nie wolno było wybierać do zarządów.

(1) Telefony mamy za drogie. Wobec tego, że 
telefony w Warszawie są obecnie nader drogie (ce­
na rocznego abonamentu wynosi 420 mk.i) przeto 
nie dziwnego, że przedwojenna liczba abonentów z 
30 tysięcy spadla na 4 tysiące. Mamy jednak nadzie­
ję, że towarzystwo „Cedergren" nie zechce nadal 
wysłuchiwać skarg i utyskiwań szerszej publiczno­
ści, dla której podobny haracz wysefci jest zupełnie 
niedostępnym.

(!) Dowóz jaj do Warszawy dczrwioJ-omy jeei tyl­
ko kupcom, mającym patenty, i to wyłącznie z  daw­
nej okupacja niemieckiej. Co to ma znaczyć? Znów 
ograniczenia!

Zbrojne napady. Onegdaj około godz. 7-ej w. 
szóści u osobników dokonało zbrojnego napadu na 
mieszkanie Heleny Skarżyńskiej, zam. przy ulicy 
Litewskiej tur. i'i- Na wszczęty alarm napastnicy
ratowali się ucieczką, podczas której jednego i  nich,
J- i Ówielłuckiego ujęto. Zarządzone dochodzenie 
przes funkcjonarjuszów 9-go komisariatu m. u l <io- 
prowicdtdło ncnfyuhz do oreaztowonią poanetelyoh 
wspólników napada. Są to: Henryk Krysi, Chłodna 
nr. 42, Ludomir Aft o wica, Dobra nr. 53, Stanisław 
Skibiński, Leszno nr. 51, Zygmunt Kulesza, Leszno 
nr. 113 i Lucjan Kolacińaki, Wąski Dunaj nr. 20.

— Wczoraj o godŁ 2-ej pp. do mieszkania Ste­
fan; i kr. Roniłtier, Chmielna nr. 25, wtargnęli trzej 
uzbrojeni i zamaskowani bandyci i steroryzowa w-

szy Ją, zrabowali biżuterję wartości 100.000 marek, 
poczem zbiegli w niewiadomym kierunku.

Kradzieże. Czesław Tł-jfi, inżynier, zam. No­
wowiejska nr. 8, powróciwszy onegd«j wieczorem do 
domu, zastał drzwi otwarte, a w mic-zkaniiu zauwa­
żył kilku łudzi, zajętych kradzieżą jego rzeczy. Na 
wszczęty alarm nadbiegli milicjanci 9-go komtsarja- 
tu, którzy zatrzymali 2 mężczyzn i jedną kobietę. 
Złodzieje rozbili kasetkę, z której zabrali 1.100 mk 
gotówką, oraz biżuterję. Część biżuterji znaleziono 
w bramie i na schodach. Złoczyńców odesłano do 
policji kryminalnej.

— Jóaeiowi U ziębło, Jerozolimska nr. 61, skra­
dziono 3.000 rb. w' banknotach 1.000 rublowych.

(m) Kradzież w szpitalu. W szpitalu św. Rceha 
na Krakowskiem Przedmieściu zakradli się nie wy­
kryci złodzieje, m:ędzy godz. 2 a 4 po południu do 
mieszkania Jana Freja i Bernarda Gęsickiego, po­
sługaczy przy ainbuiatorjum. Skradziono im ubra­
nia, bieliznę, palto zimowe, zegarek i inne rzeczy. 
Pieniszy oblicza straty na sumę 2.000 marek, zaś 
drugi — na 800 marek.

(rn) Nieostrożność z bronią. Przy ulicy Solec
nr. 63 żołnierz, 22-letni Wincenty Rak, oglądając re­
wolwer, spowodował wystrzał. Kula ugodziła go w 
kark. Ranionego przewiozło Pogotowi© do szpitala 
Dzieciątka Jezus.

(ni) Zasłabnięcie na ulicy. Na rogu ulic Szczy­
glej i Kopernika dostał nagle silnych boleści żoł­
nierz, lat 23. Po udzieleniu pomocy przez lekarza 
Pogotowia, chorego pozostawiono ca miejscu.

(m) Nagły zgon na poczcie. Urzędnik na pocz­
cie głównej na pl. Wareckim, 33-le.tni Adam Lubań- 
ski, zachorował nagle i wkrótce zmarL Lekarz Po­
gotowia stwierdził, że przyczyną śmierci był ano- 
wryzm serca,

(m) Poród na ulicy. 23-letaia Bolesława Pres©- 
kowa, wyrobnica, będąc w stanie odmiennym i czu­
jąc się bliską choroby, postanowiła przebyć czas 
choroby w jakimś szpitalu lub zakładzie położni­
czym .Lecz niestety, Preszko-wą nie chcieli nigdzie 
przyjąć. Gdy po dlużazej wędrówce od szpitala do 
zakładu Preszkowa przechodziła ul. Chałubińskiego, 
upadla i zachorowała nagle, a po chwili porodził* 
dziecko. Wówczas do położnicy wezwano Pogoto­
wie, którego lekarz przewiózł ją wraz z noworod­
kiem do instytutu położniczego na pl. Slarynkiewi- 
cza.

(m) Poród w koirisarjacie. Przy ulicy Miedzia­
nej nr. 5 w kancelarji 6-go komósurjatku milicji miej­
skiej 30-lotnia Władysława Szplnarska, bez zajęcia, 
powiła niemowlę. Położnicę wraz z dzieckiem prze­
wiozło Pogotowie do miejskiego zakładu położnicze- 
ginekologicznego św. Zofji przy ulicy Żelaznej 90.

Teatr i muzyka,
Opera. Dziś opera Verdiego „Rigołefto-  
Teatr Polsku Dziś „Oj mężczyźni, mężczyźni!-  

K. Z alew skiego z  Pr z j  byiiŁO Pot<*oltą i  U a .-I ’...V-1 m 
na czeJa.

Teatr Rozmaitości Dziś sztuka Croisett'a p, i
„Jastrząb"

Teatr Mały. Dziś po raz 82 „Lekkomyślna sio­
stra" Perzyńskiego.

Teatr Letni Dziś „Wyspa miłości**.
Teatr Nowości D iii „Księżna czardaszko- " 
Teatr Praski. D ai i jutro krakowiacy l góra* 

le“ J. N. Kamińskiego.
Teatr PewMochay. Dziś „Pnatacy- .
Teatr im. Staiaica, D iii ^Krzyżacy".
Teatr Mir aa. Diaś „Zapusty wamzawaki©- . 
Wielki koncert Doi, w Fitbarmonjt, ©dbędsd* 

*łę wielki konctut z udx;alem snakomilego artysty 
opory, St. Gruszczyńskiego. Orkiestrą dyryguje ka­
pelmistrz DolżydcL W' programie, między tnnemś 
gymłonja Skrja-btna.

Kino Zucfieta
  -----
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K a j n o w s z o  a r c y s J s S e fo  fc issam atogr* . rsa 8959 r .
* * •  & a  Sensacyjny dramat wapółcaeany w

t  0  I  ^  częściach pełen przepycbu wyata 
osnut7 na tle zepsucia wieiko- 

mlojakiego.
amfflamaB^BsssssreaaaesmatiasEssBsa

i 11 t
1) Klub kawalerów.
2) Zakłady nocne.
ii) Szynkownie pod czerwoną kulą. 
4) Paiao ks. Eugtri.
6) Palenie opium.
6) Ofiary nam iętności.

4

B a j j f s i t a i t i a i s s o  arcj&zt&cto s o s o n u  I

p a d l e  e f e M

8en*acyjny dra- Helgą tteolaod 
i Kard. Men

--------------------- ■ ■■"■■uni* '.iw 1.1
/ ^ > | |   ̂ |  S p łe s z e ła  z o b a c z y ć  o s t a t n ia  3  d n i w  W a r s s s

*ii Cyrk Wolf sona
ze słynną

   -------. . . ssuBSBanasaM— aa——   w ^ o w a n  ■—— - aa—
S jt ła s a e ia  z o b a c z y ć  o s t a t n ia  8  d n i w  K » r s z » w i# I  T y lk o  u n a s  o r y g in a ln y  e g t e in p lc r z  w p r o s i  a  C ciefiaeu m i.

Sensacyjny dramat cyrkowy ze słynną 
akrobatką

Z powodu wielkiego powodzenia u-
prasifimy pubficzuosć ó przybycie 
na wczesnir(szc .cause J .a  u n ik n i j  
...........................cia "tłokuj........

S T E L L A
M a r s z a łk o w s k a  (SI.

i imm DwdsiJm :

p i i ł i f i .
1 II

W ielk a  S e n s a c j a .  F r a n c u s k i  e’®tektjyaan’y  d r a m a t  f ir m y  6  A (J 0  d  O P a r y ż .

btr-Ó I p a r y s k i o b  L ' S  1*  ł  n  ff! 3  ?  Sensacyjny krymlnalno- detek-
^ ^  ^ tywny dramat w 8 częściach.

serja
raszem

Pisrssm spssjamy i  s ł i i  ksli a hssaio ifji 
K l a u s l g a  ^ % a i a n y  p°i«oa:
Kefir leczniczy, «mietankę 1 K r ó i a « s k a  r*  81 
homogen. mleko eteryiiz., 1 Dozuwa kefiru 

mleko dla niemowląt. |  do domów.

fl-f Sisifarn ł/’f7 Chorub7 wewnętrzne 1 ner- 
II 1 !I18Jolu•lii.Ł  wowo. (Niemoc płciowa). 
& kiis ti,n iz  2 , a a  iO  r .  i e d  5—7. góO

U j a m s o t T
J y J l h s  przędzy do maszyn oraz do rtj- 
Miil&lisiJ czneg-o szycia sprzedaje tanio 
{aczor, Franciszkańska 37, sklep w  bra­
mie. 906

if jt!  specjalnymi agentami n a  Ukrain*}, 
J i l j  Litwę Z Kijowa, Odesy odpowiedź 

powrotem wysyła Dom Komisowy „Po­
noć" Wspólna io  846

11 fo  lin 10  ł  k u P n i,j Pa P ie f .r l t lv  ud 40 i., książki Sienna 22 — 2 6  
Jerozolimskie 85— 23. 891

J . S a s e i f a Q i j  G r a n i c z n a  iO .
.> Przyjm uje iię  tnkża da cpraWy różne tlja- ! 

Hsniy pa ł a j  sysiuma zs^ram ariB  a.
Firm a egzystuje od I8S2 r. S29

4

Rnsnyteśl Miljon snów. Sennik egipsko 
r U ł i i i j t i f j l  arabski oraz wróżenie z k a r i 
Księga planet. Ułożony przez s ły n n e  m e 
djum Miss-Hasse. Geua 3 mk. 92

Piis io BB f e n .  §
u  zużyty papier, gazety, makulatury,  obcinki 
1 i. p. L ssx in o  4  zklcp m aterjaiów  piśm iennych

Rai 2a 3 S  f@aa. *  :
Za zużyty papier, gazety, m akulatury , obcinki j 

1 t. p. K ró S aw sJta  3 9 , m . 12, na ^parterze.

y fs jF  lozmade, przedwojenna wv- 
hSLb LL b ó r  wielki, o a a z ja  wyprzeda- 

ę  najtani®)! Szpitaina 4. 874

IfiBflUłdd NaaKa sLawiauia aabały z kart 
r u f a i i j  lilji Sposoby „Lenorinand- „Thć 
bes“ oraz dokładny sennik. Geua 2 ink 
Dodatek: 48 kart ilustrowanych bezpłat 
nie. Sprzedaje Szyller-Szkolnik, przyj mu 
jący osoby pragnące poznać charakter, je­
go ujemne, dodatnie strony. Ważniejszt 
zdarzenia życia. Pitjkna 25 mieszkania 12 
róg Marszałkowskiej. 92t

d1; ^ .  S«. G e s s a u  “ •
Od 10 do 7, h S a p ssa łito p u s k a  445, t e ł .  138-51.

Do 35 fen§ iV  r r  i V U ,  C łL.ii£i.*ii4 4 J a t s ł .9  u

ślubne złote, srebrne pierścionki, 
iiiiUJl kolczyki, zegarki, budziki, ceny 

lizkie. Magazyn jubilerski, Smocza 21.

¥v jduwca Csutraiiijf kuiaitut Ksbotaiczy Falskiej Fartji Socjalistycznej. Kcdaktor naczelny dr. Feliks FerL


